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Niepodległość, u progu k tó­

rej stoimy, zdobyta zostanie 
niesłychanym  trudem , ilością 
ofiar jakiej nie znają dzieje 
Polski. Mimo, że udział krwi 
poniesiony przez naród polski 
jest tak wielki, byłby on dale­
ko niewystarczający gdyby we 
wspólnym froncie przeciwko 
naszem u wrogowi nie stanęły 
potężne siły mocarstw sprzy­
mierzonych. Decydujące znacze­
nie m iał dla nas gigantyczny 
wręcz wysiłek armii sowieckie j, 
k tóra zdołała złamać siłę Nie­
miec, pogrzebała nadzieje h it­
lerowskich wodzów panow ania 
nad światem.

Niepodległości nie będziem y 
zawdzięczać targom  dyplom a­
tów lecz krwawem u wysiłkowi 
żołnierskiemu. Dlatego też żoł­
nierz jest dziś prawdziwym  bu­
downiczym naszego państw a, on 
reprezentuje najlepszą, najofiar­
niejszą część narodu.

Nic dziwnego, że na ziemiach 
wyzwolonych już z pod h itle ­
rowskiego jarzm a, Polski Ko­
m itet W yzwolenia Narodowego 
pierwsze swe wysiłki skierował 
ku odbudowaniu polskiej siły

N a frontach W arszaw y
Ś r ó d m i e ś c i e .  Niemcy w si­

le 30 ludzi nacierali na placów­
kę naszą przy ul. Towarowej. 
Natarcie odparto. Odparto rów­
nież wypad nieprzyjaciela na 
dom Pańska 109. W godz. po­
łudniowych niemcy nacierali na 
G órnośląskiej między W iejską 
a szpitalem  Ujazdowskim. 0- 
strzelani z naszych placówek 
wycofali się tracąc 8 zabitych. 
Wieczorem usiłowali niemcy 
podpalić dom przy Nowogrodz­
kiej 31. Usiłowania te udarem ­
niono. Zaobserwowano prace 
m inierskie npla na Polu Mokot.

Wolibórz. Natarcie niem ie­
ckie, w sparte bronią pancerną, 
na budynek straży pożarnej i 
budynek OPL odparto. Siły 
niem. na ode. Żoliborza wyno­
szą: 2 komp. pane., 2 pułki pie­

choty, 5 sotni kozaków' 30 dzia­
łek szybkostrzelnych i około 80 
ckm-ów.

Mokotów. Huraganowy ogień 
ok. 30 Stukasów, c. artylerii i 
m iotaczy min przygotował na­
tarcie npla wzdłuż al. Puław ­
skiej. Ciężkie walki trwają. 
Zaobserwowano ruchy odwro­
towe taborów niem. od strony 
Służewca w kierunku szosy Gró­
jeckiej oraz z W ilanowa w k ie­
runku na Okęcie. Niemcy przy-

fotowują rowy strzel wzdłuż al. 
wirki i W igury, na Służewcu 

i w rej. fortu Mokotowskiego.
A rtyleria sow. ostrzeliwuje 

Politechnikę, Pole Mokotowskie 
i rej. Powiśla. Pole Mokotow­
skie bom bardowane przez lo t­
nictwo sowieckie,
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zbrojnej. Stworzenie W ojska 
Polskiego, przywrócenie orężo­
wi polskiemu możności udziału 
w toczących się zmaganiach, 
otw iera nową kartę  w naszych 
dziejach.

Pod dowództwem gen. Roli- 
Żymierskiego żołnierz polski 
buduje już nową wolną Polskę, 
jako pierw szy inżynier budow­
niczy. Fakt, że W ojsko Polskie 
oparło się o kadry stworzone 
w Związku Sowieckim, wyszko­
lone i uzbrojone dzięki pomocy 
naszego wschodniego sojuszni­
ka, fakt, że rozszerza się dziś 
o kadry  zahartow ane w pod­
ziemnej walce, daje nam wiarę, 
że żołnierz polski wypełni za­
dania jakie nakłada na niego 
naród.

Stoi dziś przed nami jeszcze 
wielkie zadanie. Musimy wy­
trwać W walce na barykadach 
W arszawy, musimy wyzwolić 
całość ziem polskich, przyw ró­
cić narodowi ziemie od wieków 
jęczące pod niemiecką niewolą.

Wówczas dopiero żołnierz- 
budowniczy spocząć będzie mógł 
po krwawym  i wielkim tru ­
dzie.

P o g r o m  n i e m c ó w  w Estoni i
Bryt. rzeczoznaw ca w ojsk, daje na- 

stępującą o cen ę osiągn ięć  o fensyw y  
sow . w krajach  b ałtyck ich .

Front n iem ie ck i nad B ałtyk iem  roz­
b ity  zosta ł na 2 częśc i, D ok on a ł tego  
marsz. G oworow uderzając poprzez E- 
ston ię. A rm ie n iem . m ogą być jednak  
w krótce rozb ite na 3 grupy, gdy w oj­
ska gen. M aslennikow a, k tóre uderzają  
na zach. od V algi, dotrą do m orsa.

Port w R ydze, ostatn i port w kra­
jach  n adbałtyck ich , który m oże służyć  
do ew ak u acji w ojsk n iem ieck ich , znaj­
duje s ię  już pod  obstrzałem  art- sow. 
N iem ieck ie  arm ie n ad b ałtyck ie, porzu­
cając c iężk i sprzęt, starają się  prze­
drzeć k u  w ybrzeżu, bądź też w ie lu  ż o ł­
nierzy przebiera się  w ubrania cyw iln e , 
usiłu jąc się  ukryć. W-g n ieo fic ja ln y ch  
źród eł m osk iew sk ich  trzecia część w ojsk  
n iem ieck ich  została  już rozbita i n ie  
jest w stan ie  staw iać zorganizow anego  
oporu.

O u s u n i ę c i e  S o s n k o w s k i e g o
W zw iązku z podaną wczoraj w iado­

m ością , że  rząd M ikołajczyka dom aga  
się u su n ięcia  gen . Sosnkow sk iego ze 
stanow iska N acz. W odza, radio z Lon- 
nynu dodatkow o kom unikuje:

Bryt. m in. spraw zagr. A nthony Eden  
złoży ł w izytę prez. I łaczk iew iczow i, w 
czasie której zw rócił uw agę prezydenta  
na szkod liw e skutk i, ja k ie  w yw iera ną 
spraw ę polską d zia ła ln ość  gen. S osn k o­
w skiego . Ingerencja  rządu brytyjskiego  
w tej spraw ie dow od zi szczerej ch ęci 
W . B rytanii o siągn ięcia  jed nom yśln ości 
wśród Polaków .

Wezw. Nacz .  Dow. Sprzym .
R ozgłośn ie radiow e Sprzym ierzonych  

og łosiły  w dn iu  w czorajszym  w ezw anie;
D o robotników  cu d zoziem sk ich  w 

N iem czech!
G odzina dzia łan ia  w ybiła . Przystę­

p ujcie do zorganizow anej akcji wg 
planów  Sprzym ierzonych . Porzucajcie  
pracę, opuszczajcie  m iasta. W k ilk u n a ­
stu d z ie ln ica ch  przystąpicie do aktów  
oporu — otrzym acie od p ow ied n ią  broń 
i narzędzia. Przygotow ujcie się do akcji 
pom ocy A rm iom  Sprzym ierzonym . U - 
sta lc ie  m iejsce  i rodzaj pracy, jaką m o­
żec ie  nam  pom óc. W ied zcie , że gestapo  
drży ze strachu przed 12 m ilion am i ro­
b otn ik ów  cu d zoziem sk ich  w N iem czech .

„ W o jsk o  P o l s k ie 1* d o  k o l p o r t a ­
ż u  o r a z  in f o r m a c je  o t r z y m y w a ć  
m o ż n a :

W -w a  P ó łn o c  — Z ło t a  21 m. 3.
„  Z a c h .  — Ś n ia d e c k i c h  10 

m. 1.




